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Świętują nasi nauczyciele

15.10.2008    Echo Dnia    str. 9   Echo świętokrzyskie

    /PCH/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PRZEDWCZORAJ GMINNE, DZIŚ POWIATOWE OBCHODY DNIA EDUKACJI NARODOWEJ

W poniedziałek, w Domu Kultury w Jędrzejowie odbyło się spotkanie nauczycieli i dyrektorów z gminy Jędrzejów z okazji Dnia Edukacji Narodowej. Dziś w Muzeum Przypkowskich odbędą się powiatowe obchody tego święta.

W poniedziałek, gminne obchody Dnia Edukacji Narodowej zorganizował jędrzejowski Urząd Miejski. W spotkaniu wzięli udział dyrektorzy szkół, nauczyciele, przedstawiciele Urzędu Gminy z Markiem Wolskim, burmistrzem Jędrzejowa na czele, byli przedstawiciele związków zawodowych, Związku Nauczycielstwa Polskiego. Spotkanie było okazją do wręczenia dyplomów i "nagród burmistrza". W gronie wyróżnionych znalazło się 16 osób: Beata Byczek, Tomasz Moskal, Marzena Kot z Gimnazjum numer 1 w Jędrzejowie, Jolanta Fendrych z Gimnazjum numer 2 w Jędrzejowie, Jerzy Skuczyński i Arkadiusz Słabosz ze Szkoły Podstawowej numer 2 w Jędrzejowie, Bożena Adamczyk, Halina Jopek i Marta Smorąg z jędrzejowskiej "trójki", Elżbieta Bartosz z "czwórki", Grażyna Pietrasiewicz i Elżbieta Pańtak z podstawówki w Jasionnie, Małgorzata Skóra z podstawówki w Mnichowie, Iwona Kaczmarczyk z Podchojn, Tomasz Bieniek i Urszula Klepek z Potoka Wielkiego.


Dziś w Muzeum Przypkowskich w Jędrzejowie odbędą się powiatowe obchody Dnia Edukacji Narodowej, organizowane przez Starostwo Powiatowe w Jędrzejowie. Jutro natomiast w Samorządowym Centrum Kultury uroczystość dla nauczycieli organizuje gmina Sędziszów.

Foto podpis| Dla nauczycieli program artystyczny przygotowały dzieci ze szkoły w Podchojnach.

Foto podpis| Spotkanie było okazją do wręczenia nauczycielom dyplomów i "nagród burmistrza"

Foto autor| Zdjęcia archiwum prywatne


To już 50 lat!

15.10.2008    Echo Dnia    str. 10   Echo świętokrzyskie

    Małgorzata PŁAZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Jubileusz sandomierskiej "budowlanki". Zjechali absolwenci z całego kraju. Były gratulacje, życzenia i prezenty

Około 160 osób z całej Polski wzięło udział w zjeździe absolwentów, zorganizowanym z okazji 50-lecia Zespołu Szkół Technicznych i Ogólnokształcących w Sandomierzu. Były spotkania z nauczycielami, wspólne fotografie, oglądanie kronik szkolnych i bal do białego rana.

- Przez 50 lat szkoła przechodziła różne koleje losu. Zmieniała siedzibę, nazwę i kierunki kształcenia - powiedziała podczas sobotniej uroczystości Krystyna Kobylakiewicz, dyrektorka Zespołu Szkół Technicznych i Ogólnokształcących.

PIĘKNE WSPOMNIENIA

Na zjazd przybyli absolwenci z różnych części Polski. Najliczniej reprezentowany był rocznik: matura 1973.


- To były najpiękniejsze lata w życiu - mówiła Maria Bielat. - Wiążą się z nimi wspaniałe wspomnienia. Szczególnie ciepło wspominamy nauczycieli. - Zaczynaliśmy naukę w budynku, w którym obecnie mieszczą się warsztaty. To był pierwszy rok technikum budowlanego. Mieliśmy swój wkład w budowę nowej siedziby szkoły, budowaliśmy również internat - wspominał Antoni Kozakiewicz.


W holu szkoły można było obejrzeć kroniki szkoły i internatu. Absolwenci przeglądali je z wielkim zainteresowaniem, odnajdując na zdjęciach siebie, rówieśników oraz nauczycieli. Zrobione zostało także "drzewo genealogiczne", przedstawiające historię szkoły, z nazwiskami uczniów i nauczycieli.

PÓŁ WIEKU HISTORII

Sandomierska "budowlanka" powstała w 1958 roku jako Szkoła Rzemiosł Budowlanych. Pierwszym dyrektorem został Wacław Kubala. Zainteresowanie placówką było duże - w roku szkolnym 1963/64 było tam już 500 uczniów, pojawiły się również dziewczęta. W 1975 roku placówka otrzymała nową nazwę: "Zespół Szkół Budownictwa". W kolejnych latach uruchamiane były nowe kierunki kształcenia, między innymi technika: chemiczne, geodezyjne, ochrony środowiska oraz renowacji zabytków architektury. 11 października 1994 roku szkoła otrzymała imię profesora Zbigniewa Strzeleckiego, profesora krakowskiej Akademii Górniczo-Hutniczej, który przyczynił się do uratowania sandomierskiej Starówki.


W drugiej połowie lat 90. "budowlanka" zaczęła odczuwać skutki niżu demograficznego, ale także nie najlepszej atmosfery wokół szkolnictwa zawodowego. Liczba uczniów zaczęła spadać.


W ostatnim okresie, podkreśla dyrektor Krystyna Kobylakiewicz, kształcenie zawodowe wraca do łask. Dlatego szkoła uruchamia nowe kierunki, które wychodzą naprzeciw potrzebom rynku pracy: na poziomie zasadniczym - murarz i hydraulik, na poziomie technikum - technolog robót wykończeniowych i mechanik pojazdów samochodowych. Nowością ma być technikum drogownictwa i technikum inżynierii ochrony środowiska i melioracji. Szkoła chce powrócić do chlubnych tradycji kształcenia w technikum rzemiosł artystycznych o specjalności sztukatorstwo i kamieniarstwo. Jubileuszowa uroczystość była okazją do pochwalenia się sukcesami. W "budowlance" zawsze aktywnie działały samorząd i harcerstwo, istniały teatr szkolny i kabaret. Uczniowie znakomicie wypadali w turniejach budowlanych, 27 uczniów otrzymywało stypendia Prezesa Rady Ministrów, w ubiegłym roku szkolnym uczennica Aleksandra Nowosad uhonorowana została tytułem Nadzieja Sandomierza.

BAL NA ZAKOŃCZENIE

Gratulacje na ręce dyrekcji szkoły złożyli między innymi poseł Marek Kwitek, wicekurator oświaty Lucjan Pietrzczyk oraz Krystyna Socha, prezes zarządu Związku Nauczycielstwa Polskiego w Sandomierzu. - Budowlanka na trwałe wpisała się w krajobraz sandomierskiej oświaty, budzi sympatię, dobrze się kojarzy. Szkoła wypuściła wielu młodych ludzi, dobrze przygotowanych do zawodu - powiedział poseł Kwitek.


Były upominki - wicestarosta sandomierski Mieczysław Sawa przekazał telewizor, a burmistrz Sandomierza Jerzy Borowski - flagi unijną, państwową i sandomierską.


Dyrektor Kobylakiewicz i wiceburmistrz Krzysztof Krzystanek, absolwent budowlanki, przekazali podziękowania byłym nauczycielom, dyrektorom i pracownikom szkoły.


Uczestnicy uroczystości obejrzeli program artystyczny. Potem absolwenci spotkali się ze swoimi wychowawcami. Zjazd zakończył się balem.

14 tysięcy absolwentów

Na przestrzeni ostatnich 50 lat mury sandomierskiej "budowlanki" opuściło 14 tysięcy absolwentów. Obecnie uczy się tu 570 uczniów. Obecna nazwa szkoły obowiązuje od 2001 roku, od tygodnia placówka ma nowy sztandar.

Krystyna Kobylakiewicz, dyrektorka Zespołu Szkół Technicznych i Ogólnokształcących w Sandomierzu:

- Staramy się łączyć tradycję z nowoczesnością. Uruchamiamy kierunki, które wychodzą naprzeciw potrzebom rynku pracy. Stawiamy na szkolnictwo zawodowe.

Foto podpis| Kwiaty otrzymuje najstarszy uczestnik zjazdu absolwentów "budowlanki" - Józef Dusak.

Foto podpis| Podziękowania od dyrektor Krystyny Kobylakiewicz i wiceburmistrza Krzysztofa Krzystanka odbierają nauczyciele "budowlanki".

Foto podpis| Najliczniej na zjeździe reprezentowana była klasa technikum budowlanego, która zdawała maturę w 1973 roku.

Foto autor| Zdjęcia Małgorzata Płaza

O autorze| Małgorzata Płaza, plaza@echodnia.eu

 

W podzięce pedagogom

15.10.2008    Echo Dnia    str. 11   Echo świętokrzyskie

    Teresa KRĄŻ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Po raz pierwszy nauczyciele koneckich szkół średnich obchodzili święto edukacji w tak szerokim gronie

Formalnie nazywają się nauczycielami szkół ponadgimnazjalnych. W rzeczywistości uczą w liceach, technikach i szkołach zawodowych, a te, szczególnie starszemu pokoleniu, kojarzą się właśnie ze szkołami "średnimi".

Organizacyjnie podlegają swoim dyrektorom, a za ich pośrednictwem - starostwu koneckiemu. Wczoraj znacząca ich grupa spotkała się w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w Końskich na wspólnym Dniu Nauczyciela, zorganizowanym z takim rozmachem po raz pierwszy w historii powiatu.


Dawny "mechanik" zadbał o godne przyjęcie swoich gości, wśród których przeważali wyróżnieni i nagrodzeni pedagodzy. Stąd scenariusz uroczystości składał się w głównej mierze z wręczania im dwustopniowych nagród - dyrektorskich i starosty koneckiego. Dyplomami gratulacyjnymi zostali nagrodzeni także nauczyciele, którzy w minione wakacje obronili najwyższe w hierarchii szkolnej stopnie zawodowe, tytuły nauczycieli dyplomowanych.

W gronie gości z zewnątrz znaleźli się między innymi Urszula Wojsław-Kozłowska ze Świętokrzyskiego Kuratorium Oświaty w Kielcach oraz Stanisław Fidos, wiceprezes Zarządu Okręgu Świętokrzyskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Kielcach.


Imprezę, której ozdobą była młodzież z "mechanika", w brawurowy sposób poprowadziła Emilia Wojdyła, naczelnik Wydziału Polityki Społecznej, Oświaty i Zdrowia starostwa koneckiego.

Andrzej Lenart, starosta konecki:

- Witajcie w klubie! Takie życzenia złożyłem pedagogom, którzy w tym roku zdobyli tytuły nauczycieli dyplomowanych, ponieważ wiem, na czym polega ścieżka awansu, gdyż sam jestem nauczycielem dyplomowanym.

Foto podpis| Nagrodzeni nagrodami dyrektorskimi pedagodzy z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 w Końskich. Z prawej - dyrektor placówki Jolanta Gregorczyk.

Foto autor| Teresa Krąż

O autorze| Teresa Krąż, kraz@echodnia.eu


Ręce precz od dzieci!

15.10.2008    Głos Pomorza    str. 7   Szczecin

    ANNAMISZCZYK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EDUKACJA * Przeciwnicy reformy protestowali

Przed Kuratorium Oświaty w Szczecinie protestowali wczoraj przedstawiciele Unii Polityki Realnej. Nie zgadzają się na przymusowy pobór do przedszkoli pięciolatków. Nie chcą też, by do szkół chodziły już sześcioletnie dzieci.


Protestujący przyszli z transparentami z napisami „Dzieci są nasze, a nie państwowe” i „Szkoła 6-latka to ojciec i matka”. Nie zgadzają się na reformę edukacji proponowaną przez minister Hall. Zakłada ona, że wszystkie pięciolatki muszą iść do przedszkola, a naukę w szkole rozpoczną dzieci sześcioletnie.


- Nie zgadzam się z tymi założeniami. Działania pani minister Hall są skorelowane z tym, co robi Związek Nauczycielstwa Polskiego. Chodzi tylko o obronę miejsc pracy nauczycieli - mówi Witold Biesche, rolnik ze Szczecina i szef sztabu wyborczego UPR. - Ponieważ rodzi się coraz mniej dzieci, by zapewnić pracę nauczycielom sięga się po coraz młodsze roczniki.


Zdaniem UPR, to rodzice powinni decydować, kiedy dziecko ma rozpocząć edukację. - Jak rodzic popełni błąd, to będzie tyko jego błąd, a błędne posunięcia pani minister odbiją się na całym pokoleniu - mówi Witold Biesche. - Jesteśmy też za tym, by dzieci mogły się uczyć w domu. Mamy nadzieję, że ta reforma nie przejdzie.


Przedstawiciel UPR dodaje, że szkoły nie są przystosowane do młodszych dzieci. 6-latki będą narażone na agresję nastoletnich uczniów.


Agata Markowicz-Szarejko, przyszły promotor wprowadzania reformy z Kuratorium Oświaty nie zgadza się z zarzutami UPR.


- Wcześniejsza edukacja daje szansę małym dzieciom na lepszy rozwój. 6-latek jest tak rozwinięty psychicznie, że może już iść do szkoły. Moje własne dzieci są tego przykładem - mówi Agata Markowicz-Szarejko.


Na pytanie, czy zachodniopomorskie szkoły są przygotowane do przyjęcia młodszych uczniów, przedstawicielka Kuratorium Oświaty przyznaje, że jest z tym różnie.


- Ale będą na to pieniądze, ponad 340 mln zł. Do 21 października samorządy i organizacje pozarządowe mogą też składać wnioski o pieniądze na doposażenie swoich placówek - dodaje.

Foto podpis| - Przepełnione szkoły i przedszkola nie są przygotowane na większą liczbę dzieci - mówią przedstawiciele UPR.

Foto autor| Fot. Marcin Bielecki


KRÓTKO

15.10.2008    Nowości    str. 9   Grudziądz

    ae    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczycielskie śpiewanie

W czwartek 16 października w Ognisku Pracy Pozaszkolnej odbędzie się koncert zespołu „Kaganek”, którym dyryguje Henryk Orzechowski. Zespół działa od kilku lat przy grudziądzkim oddziale ZNP.

Na koncert zatytułowany „Szkoda lata” organizatorzy zapraszają o godz. 17.

Kiermasz staroci

Grudziądzkie Towarzystwo Kolekcjonerów „Pomorze” zaprasza w sobotę 18 października na kiermasz staroci.

Kolekcjonerzy wystawią swoje zbiory w świetlicy zakładu karnego przy ul. Wybickiego w godzinach 9-13.


Odznaczenie od prezydenta

15.10.2008    Nowości    str. 11   Czytelnicy

    Justyna Wojciechowska-Narloch    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski dla nauczyciela, Józefa Sawionka

Przepracował w szkolnictwie 40 lat, prowadził koło PTTK, szefował oddziałowi ZNP w Toruniu i działał w Stowarzyszeniu „Wspólnota Polska” - mowa o nieżyjącym już Józefie Sawionku. Podczas wtorkowych uroczystości z okazji Dnia Edukacji Narodowej właśnie tę postać odznaczono Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. W imieniu najbliższych Józefa Sawionka odznaczenie odebrała Urszula Polak, prezes toruńskiego oddziału ZNP.


- Procedury związane z nadaniem tego odznaczenia wszczęte zostały w 2006 roku. Przyznano je dokładnie 30 czerwca 2008 roku, prawie rok po nagłej śmierci Józefa Sawionka - wspomina Urszula Polak. - To był wielki człowiek, wybitny pedagog i oddany działacz społeczny.


Józef Sawionek związał się z oświatą na długich 40 lat. Pracował jako nauczyciel w podstawówce, szkole średniej oraz jako dyrektor. Cały wolny czas poświęcał swoim uczniom, by przygotować ich do konkursów i olimpiad. Przez wiele lat współpracował z Polskim Związkiem Motorowym, za co otrzymał kolejno brązową, srebrną, a potem złotą odznakę tej organizacji. Józef Sawionek bardzo aktywnie działał również w ZNP, był prezesem zarządu oddziału, wiceprezesem i członkiem zarządu okręgu oraz członkiem zarządu głównego ZNP.


To z jego inicjatywy powołano Nauczycielską Spółdzielnię Mieszkaniową. Pracował także jako obrońca w Komisji Dyscyplinarnej przy Kuratorium Oświaty w Toruniu i przewodniczący Głównej Komisji Rewizyjnej „Wspólnota Polska” w Warszawie. Józef Sawionek był również wieloletnim prezesem Oddziału Toruńskiego Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej. Zorganizował wiele spotkań z polonią i wyjazdów na Litwę, Białoruś i Ukrainę. Został odznaczony Złotą Odznaką ZNP i Medalem 95-lecia Związku.


Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski, który pośmiertnie przyznano Józefowi Sawionkowi, to jedno z najwyższych odznaczeń państwowych.

To był wielki człowiek, wybitny pedagog i oddany działacz społeczny.

Urszula Polak, prezes toruńskiego oddziału ZNP
Foto podpis| Józef Sawionek związał się z oświatą na długich 40 lat

Foto autor| Nadesłana


Żadne rewolucje szkole nie służą

15.10.2008    Nowości    str. 7   Toruń

    Justyna Wojciechowska-Narloch    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Źle opłacani, a wykonujący swój zawód z pasją - tak widzą siebie nauczyciele w Dniu Edukacji Narodowej

Dobrego prawa oświatowego, mniej biurokracji i godziwych pensji - tego życzą sobie toruńscy pedagodzy. Chcą, by pamiętano o ich codziennym trudzie nie tylko z okazji Dnia Nauczyciela.

14 października to moment, kiedy szczególnie dużo mówi się o oświacie i związanych z nią ludziach. Władze państwowe i samorządowe prześcigają się w wymienianiu ich zasług, przypinają ordery do piersi i podczas uroczystych spotkań wręczają nagrody. Sprawdziliśmy, że to całkiem spore pieniądze. Najwięcej wynosi nagroda resortowa, bo aż 8,5 tys. zł. 4,5 tys. zł daje najlepszym kurator, a prezydent miasta i marszałek nieco ponad 4 tys. zł.


- Te pieniądze dostają tylko nieliczni i wybrani - mówi nauczycielka biologii z 16-letnim stażem w liceum. - Co miesiąc dostaję niecałe 2 tys. zł jako nauczyciel mianowany. Nie stać mnie na wiele rzeczy, a niektóre uczennice mają znacznie lepsze buty ode mnie. Staram się o tym nie myśleć, bo lubię swoją pracę. Lubię kontakt z młodzieżą, gwar na korytarzach i lekcje, które są coraz większym wyzwaniem. To nieprawda, że nauczyciel raz napisze konspekt, a potem przez lata z niego korzysta. Uczniowie są coraz lepsi, coraz mądrzejsi, więc i my musimy za nimi nadążać.

Aleksandra Szlendak, dyrektorka toruńskiego Przedszkola Miejskiego nr 2, znalazła się wśród trzynastu osób w kraju nominowanych do tytułu Nauczyciela Roku. Doskonale zna blaski i cienie tego zawodu.


- Gdybym dostała nowe życie i znów mogła wybierać, i tak zostałbym nauczycielką. To moja wielka życiowa pasja - mówi.


Ze swojej pracy dumny jest również Józef Wierniewski, dyrektor toruńskiego V LO.


- Szkole potrzebny jest spokój i dobre prawo oświatowe. Żadne rewolucje jej nie służą. Chciałbym jeszcze, żeby przywrócono czteroletnie licea i jasno określono status dyrektora - wylicza Wierniewski. - W weekend mieliśmy zjazd absolwentów, w którym brali udział również nasi obecni uczniowie. Potem podzielili się z nami refleksją, że dopiero widząc atmosferę wśród absolwentów i ich stosunek do szkoły zrozumieli, że to wielkie wyróżnienie chodzić do „piątki”. Dla mnie to najlepsza nagroda za pracę moją i całego zespołu.

Urszula Polak, prezes toruńskiego oddziału ZNP, życzy nauczycielom i polskiej szkole przede wszystkim stabilizacji.


- Zmiany w oświacie powinny być mądre i pójść w kierunku zminimalizowania biurokracji. To da nauczycielom czas na prawdziwą pracę z dziećmi, indywidualne podejście do nich i rozwijanie talentów - przekonuje Urszula Polak. - Szkole potrzebni są też aktywni rodzice i instytucje, które będą wspierać jej pracę. Nauczyciele potrzebują natomiast godziwszych wynagrodzeń, by mogli mieć satysfakcję z pracy i normalnie żyć.

2000

Niecałe 2000 zł zarabia nauczyciel mianowany z wieloletnim stażem

Foto podpis| Wczoraj podczas uroczystości w toruńskiej SP nr 5 wicewojewoda Dariusz Kurzawa wręczał nauczycielom odznaczenia państwowe i resortowe. Na zdjęciu moment wręczenia złotych medali za długoletnią pracę

Foto autor| Paweł Wiśniewski
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Popracują dłużej, ale po lekcjach
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    Beata Terczyńska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PODKARPACKIE * Nie dogadali się w sprawie pieniędzy

ZNP nie zgodził się na wprowadzenie dla nauczycieli dodatkowych czterech godzin lekcyjnych w tygodniu. Groziłoby to zwolnieniem z pracy ok. 100 tys. osób.

Zakończyły się wielomiesięczne negocjacje oświatowych związków zawodowych z rządem. Czy ustalenia zostaną przyjęte, zdecyduje Sejm.


- Nie zgodziliśmy się na dodanie nam tygodniowo aż 4 godzin lekcyjnych w podstawówkach i gimnazjach, a 2 w szkołach ponadgimnazjalnych - mówi Stanisław Kłak, szef podkarpackiego okręgu ZNP - Zaproponowaliśmy wprowadzenie po jednej godzinie w 2009 i 2010 r. w podstawówkach i gimnazjach i jednej od 2010 r. w szkołach średnich.

Chodzi o godziny opiekuńczo-wychowawcze. - Nauczyciele prowadzili takie zajęcia pozalekcyjne, ale nie były ewidencjonowane - dodaje Kłak.


Nie ma natomiast porozumienia w sprawie podwyżek dla nauczycieli. Związkowcy chcą, aby pierwsze 10 proc. podwyżki pedagodzy dostali od stycznia przyszłego roku. Sejm zajmie się też sprawą emerytur nauczycieli.


- Zależy nam również, aby Regionalna Izba Obrachunkowa kontrolowała, czy nauczyciele nie dostają zaniżonych średnich poborów, a sygnały o takich nieprawidłowościach mieliśmy bardzo często - dodaje S. Kłak.


Udało się ustalić z rządem, że w przypadku, gdy samorząd nie dotrzyma obowiązku trzymania się średniej płacy, brakujące pieniądze będą wypłacane nauczycielom w postaci dodatku wyrównawczego.


Nauczyciele w Głogowie przeklinają swoje święto
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    JAS    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pedagodzy z Głogowa zamierzali w Dzień Edukacji Narodowej odpocząć, a zamiast tego stracili sporo nerwów.

Wczoraj do nauczycieli dotarła informacja, że dziś trzeba będzie obowiązkowo stawić się w pracy.

- Słyszałam też, że jeśli ktoś w tym dniu nie przyjdzie do szkoły, nie otrzyma wynagrodzenia - mówi nauczycielka z ponad 20-letnim stażem pracy. - Zawsze Dzień Nauczyciela był dniem wolnym. Po co te zmiany?

Związkowcy z ZNP i nauczycielskiej Solidarności połączyli się w walce o zachowanie tradycji. Oświadczyli zgodnie, że ten dzień jest ich świętem i chcą mieć wolne. Za niestosowne uznali wypowiedzi Hanny Żmudy, naczelnik wydziału edukacji Urzędu Miasta w Głogowie, że wprawdzie mają święto, ale nie wolne od pracy.

Zrobiło się nerwowo, bo słowa pani naczelnik dyrektorzy mogli wziąć za wskazówkę, jak obchodzić Dzień Edukacji Narodowej w szkołach podległych miejskiej oświacie.

Jak twierdzi jeden ze związkowców, w jednej z placówek odwołano wycieczkę, w innej zarządzono akurat 14 października radę pedagogiczną. W jeszcze innej kazano przyjść w ten dzień do szkoły wszystkim uczniom.

- To dyrektor i rada pedagogiczna, a nie naczelnik wydziału oświaty powinni zadecydować, jak nauczyciele i pracownicy szkoły spędzą swoje święto - mówi Ludwik Lehman, szef głogowskiej Solidarności oświatowej.

Hanna Żmuda nie zgadza się, ze stawianymi zarzutami i zapewnia, że z Lehmanem spotka się w sądzie.

- Nie narzucałam sposobu organizacji Dnia Edukacji Narodowej - twierdzi Żmuda. - Nie sugerowałam też, by dyrektorzy koniecznie czymś zajęli nauczycieli.

Nauczyciele dzisiejszy dzień spędzają różnie. Jeżeli nie pójdą na uroczyste akademie, będą w swoich klasach.


